Dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet  Setki tysięcy robotnic polskich Zaciągnęły w dniu 6 bm. „Warty Pokoju”
	Setki tysięcy kobiet polskich zatrudnionych w przemyśle zaciągnęły w dniu 6 bm. „Warty Pokoju”, w celu uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet. Równocześnie ze wszystkich województw i miast Polski napływają meldunki o nowych zobowiązaniach produkcyjnych, jakimi kobiety polskie manifestują swą nieugiętą wolę walki o trwały pokój. 

	W Warszawie, w fabryce Wedla, panował niecodzienny nastrój. Głośniki, umieszczone w halach produkcyjnych, w ciągu całego dnia nadawały hasła pod jakimi będzie obchodzony w całym kraju Międzynarodowy Dzień Kobiet.
	Do 1 bm. wykonano wszystkie zobowiązania, podjęte dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet, a wiele pracownic podjęte zobowiązania znacznie już przekroczyło.
	Wszystkie kobiety pracujące w fabryce zaciągnęły „Warty Pokoju”.
	Równie uroczyście przebiegał dzień 6 bm. w fabryce Fuchsa. Przodownice pracy postanowiły w dniach „Wart Pokoju” podnieść produkcję do 337 proc. normy.
Cała kobieca załoga „Rygawaru” zaciągnęła „Warty Pokoju” 
	W fabryce wyrobów gumowych „Rygawar” do „Wart Pokoju” stanęły wszystkie kobiety zatrudnione w dziale produkcji. W ciągu trzech dni, poprzedzających Międzynarodowy Dzień Kobiet, zobowiązały się one wykonać o 120 par butów roboczych więcej, niż przewidywał plan. „Warty Pokoju” zaciągnęły m.in. przodownice pracy, które czterokrotnie zwyciężyły w zakładowym współzawodnictwie pracy – Halina Darska i Genowefa Warzec.
	„Stanęłam z moją grupą do Wart Pokoju” mówi Darska – aby zamanifestować tym naszą solidarność ze wszystkimi demokratycznymi  kobietami świata walczącymi o pokój, dobrobyt mas pracujących i nowy, socjalistyczny ład”.
*
	Uroczysta akademia zgromadziła wszystkie kobiety biorące udział w „Wartach Pokoju” oraz kilkuosobowe delegacje z innych zakładów pracy na Pradze. 
*
	Również robotnice Warszawskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego im. 17-go stycznia zaciągnęły „Warty Pokoju”.
Pragnę pracą bronić pokoju tak, jak to czynią kobiety radzieckie
	Anna Mochocka – robotnica wytłaczalni Kieleckich Zakładów Wyrobów Metalowych, uzyskująca średnio 150 proc. normy, była jedną z pierwszych, która przystąpiła do odgazowania „Wart Pokoju”. 
	„Przed dniem 8 marca – mówi ona, - który jest świętem wszystkich kobiet pracujących z jeszcze większym poczuciem, że praca moja jest wkładem w dzieło utrwalenia pokoju na całym świecie, chciałabym tak pracować i tak pracą bronić pokoju, jak robią to kobiety radzieckie”. 
*
	Z Poznania donoszą, iż ponad 10.000 kobiet z Poznania, Jarocina, Ostrowa, Kalisza, Zielonej Góry i Leszna zaciągnęło „Warty Pokoju”.
*
	Dalsze długofalowe zobowiązania podjęły robotnice fabryki „Semperit” w Krakowie, pracownice Krakowskich Zakładów Odzieżowych, robotnice Poznańskich Zakładów Przemysłu Metalowego im. Józefa Stalina, robotnice rolne zespołu PGR w Ełku, oraz junacy hufców „SP” woj. szczecińskiego.
